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ST A N ISŁA W  SALM O N O W ICZ

LATA TORUŃSKIE JOHANNA GOTTLIEBA WILLAMOWA 
(1736— 1777), POETY Z MORĄGA

Głośne w  XVII i XVIII w ieku toruńskie g y m n a s iu m  academicum,  
czołowa szkoła luterańskiej e lity  Rzeczypospolitej, Śląska, Łużyc, a na­
w et i dalekich krajów  habsburskich, znajdow ało się  w  stosunkow o lu ź­
nych  związkach z terytorium  Prus K siążęcych. D la Torunia najw ażniej­
szym i ośrodkam i in telektualnych  pow iązań pozostaw ały przez w iek  XVII 
W ittenberga, L ipsk i Jena, a nie b lisk i geograficznie K rólew iec. Także 
w  XVIII w ieku  po dalsze nauki, jak i po kandydatów  na profesorów  
sięgano chętniej do Lipska i Halle, a następnie do G etyngi L P rzybyw ali 
przecież do Torunia w ielokrotn ie uczniow ie i profesorow ie zw iązani po­
chodzeniem  z Prusam i K siążęcym i, by w spom nieć ty lk o  głośnego h isto­
ryka K rzysztofa H artk nocha2, profesorów  M arcina Bóhm a i Reinholda  
Fryderyka Bornm anna 3. W śród uczniów  obok luterańskich  M azurów nie 
brakowało także rodow itych N iem ców  z m iast na pograniczu polsko- 
-pruskim  *. U czelnia toruńska działała w  warunkach w ytw orzonych  to le­
rancyjną tradycją w ielonarodow ościow ej i w ielow yznaniow ej R zeczypo­
spolitej Obojga Narodów. T radycji tej n ie przekreśliły  takie czy inne  
przejaw y braku tolerancji, w łaściw e zresztą n ie ty lko  kołom  katolic­

1 P or. ogóln ie S. S a l m o n o w i c z ,  T o ru ń sk ie  G im n a z ju m  A k a d e m ic k ie  
w  la tach  1681—1817. S tu d iu m  z  d z ie jó w  n a u k i i o św ia ty  P ru s  K ró le w sk ich  
(w druku).

2 K rzysz to f H a rtk n o c h  by ł ro d em  z Jab ło n k i koło  P asy m ia . P o r . o s ta tn io  
J . S e r c z y k ,  K rz y sz to f  H a rtkn o ch  (1644·—1687) to r u ń sk i h is to ry k  P om orza , 
R ocznik  T o ruńsk i, t. 3, 1969.

3 M arcin  B öhm  (1659— 1715, u rodzony  w  P asy m iu ) b y ł po H a rtk n o c h u  k o n ­
ty n u a to re m  e ru d y cy jn y c h  za in te reso w ań  h is to rycznych  T o ru n ia  w  X V III w ieku. 
P or. o n im  S. S a l m o n o w i c z ,  W k ręg u  to ru ń sk ic h  e ru d y tó w  osiem nastego  
w ieku ,  ,w: K sięga  P a m ią tko w a  400-lecia T o ru ń sk ieg o  G im n a z ju m  A ka d em ic k ieg o ,  
t. 1 (X V I—X V I I I  w.), T o ru ń  1972, ss. 227—230. D z iała jący  w  T o ru n iu  w  la ta ch  
1713— 1725 p ro feso r R. F. B o rn m an n  b y ł n a jw y b itn ie jszy m  m a te m aty k iem  to ru ń ­
sk im  w  X V III w ieku  i z as ły n ą ł jak o  gorący  p ro p a g a to r te o rii  K o p e rn ik a . R odem  
z K ró lew ca.

1 P rzy toczm y p rzyk ładow o  d an e  z la t  1667— 1670: n a  261 uczn iów  w p isanych  
do M e tr y k i s zko ły  to r u ń sk ie j  98 osób rep rez en to w a ło  środow isko  to ru ń sk ie , 42 
Ś ląsk , 32 P ru sy  K ró lew sk ie, a 31 P ru sy  K siążęce (S. T y n c, D zieje G im n a zju m  
T oruńsk iego , t. 2, T o ru ń  1949, s. 216).
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kim  5. Dzięki tej tradycji szkoła toruńska w niosła swój cenny w kład nie  
ty lko  do dziejów  protestantyzm u polskiego i krajów ościennych, nie tylko  
zasłużyła się  w ielce dla dziejów  kultury polskiej, ale i stw orzyła pew ­
ne w artości nieobojętne dla dziejów, na przykład dla kultury w ęgier­
skiej 6. Dopiero w latach sześćdziesiątych XVIII w ieku w  murach szkoły 
toruńskiej spotykam y pierw sze czynne i godne uw agi naw iązania do 
twórczości literackiej w  języku niem ieckim . O świecenie, a obok niego  
w p ływ ow y w Prusach pietyzm  7, n iosły  ze sobą hasło w iększej rangi dla 
twórczości w językach narodowych. Wraz z odchodzeniem  w  przeszłość 
barokow ych gustów  literackich ulegało ograniczeniu panowanie łaciny. 
N ajw ybitniejszym  reprezentantem  now ych tendencji literackich w To­
runiu stał się  poeta Jan B ogum ił (Johann Gottlieb) W iliam ów (W illamo- 
wiusz), zw any w  dobie sukcesów  z em fazą „niem ieckim  P indarem ”. 
Młodo zm arły twórca stosunkowo szybko został zapom niany w  dobie roz­
kw itu literatury niem ieckiej u schyłku  XVIII w ieku i dopiero w  począt­
kach X X  w ieku poświęcono mu nieco w ięcej uw agi w  badaniach histo­
ryczno- litera ck ich 8. Do najciekaw szych w  biografii W illam owa należą  
słabo dotąd znane lata toruńskie. Stąd głów nym  celem  niniejszego szki­
cu jest szczegółow e ujęcie danych do tego okresu na tle  całokształtu b io­
grafii p o e ty 9. Fakt, iż rodzina W illam ow ów  odegrała poważną rolę  
w  życiu Herdera, stanow i dodatkowo uzasadnienie n in iejszych uwag.

Jan B ogum ił W iliam ów urodził się w  Morągu 15 stycznia 1736 r. 
J a k o  syn K rystiana Reinholda (1701— 1763), pastora, oraz Marii Ludwiki

5 P or. o p o staw ie  n ie to le ran cy jn e j e lity  lu te ra ń sk ieg o  T o ru n ia  S. S a l m o n o -  
w i c z ,  Z  p ro b lem a ty k i narodow ościow ej i p o lity c zn e j osiem nastow iecznego  T o ru ­
nia, S p raw o zd an ia  T ow arzystw a  N aukow ego w  T orun iu , 21, 1967, T o ru ń  1969.

e O b lisk ich  zw iązkach  T o ru n ia  i te ry to r ió w  ów czesnych w ęg iersk ich  (ze S ło­
w acją  na  czele) z eb rałem  obszerne m a te r ia ły  (w opracow aniu).

7 Por. G. K a i s e r ,  P ie tism u s  u n d  P a trio tism u s  im  literarischen  Deutschland.. 
E in B eitrag  z u m  P rob lem  der Säku larisa tion , W iesbaden 1961, H. S p e r b e r ,  
Der E in flu ss  der P ie tism u s  a u f d ie deu tsche  Sprache des 18. Jah rh u n d erts , V ie rte l­
ja h re ssc h rif t  fü r  L i te r a tu r -  W issenschaft un d  G eistes-G esch ich te , Bd. 8, 1930. 
O gólnie E. R i e d e s e l ,  P ie tism u s un d  O rthodoxie  in  O stpreussen , K önigsberg  - 
-B erlin  1937.

8 Jed en  z p ie rw szych  b iog ram ów  W illam ow a zaw arty  zosta ł u  C. H. S c h m i -  
d a, N ekrolog  oder N achrich ten  von  d em  L eben  u n d  den  S c h r if ten  des vo rn eh m sten  
vers to rb en e n  deu tsch en  D ichters, B erlin  1785, ss. 686— 698. D opiero  na  począ tku  
X X  w ieku  p ow stały  (niezależnie  od siebie) dw ie  p ró b y  m onograficznego  u jęc ia  
tw órczości lite ra c k ie j W illam ow a: R. S c h r e c k ,  Jo h a n n  G ottlieb  W iliam ów  
(1736—1777). B eitrag  zu r  neueren  L itera tu rgesch ich te , H eidelberg  1913 і K . S p e i ­
s e r ,  D er D ith y ra m b en d ich te r  Jo h a n n  G ottlieb  W iliam ów , X X V II Jah re s b e ric h t 
des k a ise rlich -k ö n ig lich en  S tiftu n g sg y m n asiu m s der B en ed ik tin e r in  St. P a u l 
(K ärn ten ) ü b e r das S c h u lja h r  1911/1912, St. P a u l 1912. N aw et so lidne op racow an ia  
lite ra tu ro zn aw cze  n iem ieck ie  p o m ija ją  z reg u ły  a r ty k u ł K . S p  e i s e r  a. O baj 
au to rzy  u s ta lili g łów ne fa k ty  życiorysow e, jed n ak że  an i ok resu  to ruńsk iego , an i 
pe te rsb u rsk ieg o  (do dziś bardzo  n ie jasnego) bliżej n ie bad a li. W te j m ierze  n ic n o ­
w ego n ie  w niósł a r ty k u ł U. L e h m a n n ,  Jo h a n n  G ottlieb  W ilia m ó w  —  e in  M ittler  
zw isch en  der d eu tsch en  u n d  ru ss ischen  L itera tu r , Z e itsch rift fü r  S law is tik , V II, 
1962, ss. 374— 382.

9 Por. godne uw agi b iogram y poety : C. D i e s c h w: A ltp reu ssich e  B io ­
graphie, Bd. 2, M arb u rg  1967, ss. 806—807; W. K  o s с h, D eutsches L ite ra tu r  
Lexicon , Bd. 4, 2 w yd., B ern  1958, s. 3383; D. J a c o b y  w: A llg em ein e  D eutsche  
Biographie, Bd. 43, 1898, ss. 249—251.
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N itze 10. Ojciec poety by ł postacią interesującą: urodzony w  Dąbrów nie  
(Gilgenburg), po studiach w  Elblągu, Toruniu n , H alle i K rólewcu, dzia­
łał w  Morągu jako jeden z m iejscow ych pastorów 12. W domu jego pano­
wała p ietystyczna atm osfera. Do historii literatury n iem ieck iej prze­
szedł W iliam ów  obok pastora i literata Sebastiana Fryderyka Trescho 13 
jako protektor i nauczyciel m łodego Herdera 14. Jan G otfryd Herder był 
m łodszy od W illam owa o 8 lat. W szechstronne ta len ty  m łodego filozofa  
ujaw nione już w  tym  okresie zw róciły nań uw agę całego otoczenia. N ie­
w iele  w praw dzie wiadom o o związkach obu poetów  w  epoce Morąga, 
jednakże przetrw ały one m im o znacznej różnicy ta len tów  i znaczenia  
w  życiu kulturalnym  tych  czasów aż do przedwczesnej śm ierci W illa­
m owa, którem u Herder złożył poetycki hołd p o śm iertn y 15. Ojciec zaś 
Jana Bogum iła pozostał w  pam ięci Herdera jako wzór pastora i czło­
wieka. Dodajm y, iż w  licznych w ypow iedziach Herdera sentym ent do 
rodzinnego Morąga przeplatał się z pełnym i oburzenia rem iniscencjam i 
o znienaw idzonym  przezeń prusactw ie, m ilitarno-policyjnym  ucisku pa­
nującym  w  m onarchii Fryderyka I I 16.

Zdolności językow e i zapał do nauki cechow ały Jana Bogum iła W il­
lam owa od lat w czesnych , k iedy to pod kierunkiem  ojca pobierał po­
czątki nauk: Prim is l i terarum  et a r t ium  liberalium  e lem en tis  dom i dili­
gentissime e r u d i tu s 17. W rezultacie W iliam ów im m atrykulow ał się  na 
U niw ersytecie  w  K rólew cu w  1752 r. w  w ieku  16 lat. Zgodnie z trady­
cją rodzinną studiow ał teologię, jednakże n ie w ykazyw ał ani powołania, 
ani zapału do kariery duchownej, przede w szystkim  interesow ał się  filo ­
logią klasyczną, m atem atyką, geografią i filozofią. Dodajm y, iż w  tych  
latach grono profesorskie w  K rólew cu było złożone z przeciętnych jed­
nostek: w yk ład y  K anta rozpoczęły się  dopiero w  1755 r., a w ięc pod

10 p rz y  u roczystym  w pro w ad zen iu  W illam ow a na  p ro feso ra  to ru ń sk ieg o  w  d ru ­
k ow anym  tekśc ie  zaproszen ia  znalaz ł sie ta k że  życiorys now o m ianow anego  p ro fe ­
so ra  (por. B ib lio tek a  N arodow a, sygn. X V III .3.1592 A u c to r ita te  ac m anda to  [...] 
Sen. Thor, so llenn ia  publica . T h o ru n ii [1761].

11 W pisany  do sek u n d y  to ru ń sk ie j 21 V II 1715 r. (por. K siążn ica  M iejska  w  To­
run iu , M e tryk a  szk o ły ,  rkps , sygn. 113/B 2° 28, s. 336).

12 O M orągu te j epoki por. W. v. W  r  a n g є 1, Der K re is  M ohrungen . E in  
ostpreussisches H e im a tb u ch , W ürzb u rg  1967, ss. 32 n.; W. D o b b e k, J o hann  
G o ttfr ied  H erders Ju g en d ze it in  M ohrungen  u n d  K önigsberg , 1744— 1764, W ü rz ­
bu rg  1961, ss. 25 n. oraz  E. A d l e r ,  H erder  i O św iecen ie  n iem ie ck ie , W arszaw a 
1965, ss. 38 n.

и  p r ace w . D o b b к  a reh a b ilito w a ły  pam ięć  S. F. T rescho  ro z s trzy g a jąc  na 
jego korzyść  spó r w śród  b iog rafów  H erd e ra , k tó rzy  zarzu ca li p asto ro w i złe t r a k to ­
w an ie  m łodego H erd era .

14 Por. E. A d l e r ,  op. cit., ss. 44— 45.
15 A u f W illam ovs, des deu tsch en  D ithyram bensängers, Tod, p ie rw o d ru k  n a s tą ­

p ił dopiero  w  1781 r . w  czasop iśm ie „D eutsches M useu m ” (por. te k s t  w ie rsza  za­
opatrzonego  uw agam i H erd e ra  w  H erders S ä m m tlic h e  W erke , h e rausg . von
В. S u p h a n ,  Bd. 29, B erlin  1899, ss. 69—71).

16 W  M orągu  s tac jo n o w ał s ilny  garn izon  w ojskow y, a  b ru ta ln e  sceny życia 
garnizonow ego zapad ły  g łęboko w  pam ięć n ie  ty lk o  H e rd e ra , a le  i W illam ow a. 
W arto  tak że  podkreślić , iż ś rodow isko  M orąga  m ia ło  b lisk ie  p o w iązan ie  z lu d ­
nością m azu rsk ą . P a s to r W iliam ów  pełn ił swe obow iązki re lig ijn e  ta k że  w  języku  
po lsk im , k tó ry  b y ł uży w an y  w  dom u W illam ow ów  obok języ k a  n iem ieckiego.

17 2  cyt. d ru k u  to ru ń sk ieg o  z 1761 r.
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koniec pobytu W illam owa w  K ró lew cu 18. W istocie lata królew ieckie  
skonkretyzow ały odm iennie życiow e pow ołanie W illam owa: rozpoczął 
działalność literacką, którą m iał kontynuow ać do końca życia. Zawód 
przecież literata w  tej epoce, a zwłaszcza w  pruskiej m onarchii absolutnej, 
nie dawał w ielk ich  szans kariery życiow ej, nie zapew niał m inim alnych  
m ożliwości bytow ych. P isarze m usieli dlatego szukać zajęć w  K ościele, 
oświacie, adm inistracji bądź w  wojsku. W latach pobytu W illam owa  
w  K rólew cu rodziły się żyw e zainteresowania literaturą niem iecką, któ­
rych w yrazem  stało się  założenie stow arzyszenia pod nazwą Sti l le  G ese l l ­
schaft gu ter  Freunde.  Do założycieli, którzy rekrutow ali się ze studen­
tów  o am bicjach literackich, należał i W iliam ów. Obok niego działali 
późniejsi znani literaci pruscy, duchow ny protestancki Ludwik E. B o­
row ski (1740— 1831) 19, poeta i ziem ianin Jan Jerzy Scheffner (1736—  
— 182 0) 20 oraz późniejszy przyjaciel i kolega W illam owa w  Toruniu, 
rektor Szkoły N ow om iejskiej, J. G. K raft. N ajlepszym  przyjacielem  
poety był popularny w  kołach studenckich początkujący twórca Sam uel 
Krickendt. Z literackich przyjaźni tych lat należy w ym ienić jeszcze Jana 
W ilhelm a Gleim a 21 oraz najw ybitniejszą obok K anta postać środowiska  
królew ieckiego Jana Jerzego Hamanna (1730— 1788), m yśliciela  i pi­
sarza, który w yw arł pow ażny w p ływ  na pokolenie Herdera i Goethego.

W 1756 r. W iliam ów  pow rócił z K rólew ca do Morąga i przebywał
w  domu rodzinnym  aż do 1758 r. (inform acja życiorysu toruńskiego).
W tym że roku ukończył przerwane studia un iw ersyteck ie i zapewne  
z in icjatyw y profesorów królew ieckich objął stanow isko I kolegi (czyli 
nauczyciela w m łodszych klasach) w  Gim nazjum  Toruńskim  22. 26 lipca 
1758 r. przybył W iliam ów do Torunia, a 9 sierpnia tegoż roku został 
uroczyście w prow adzony w  sw e now e obow iązki przez rektora. Począt­
kowo spraw y i sytuacja nauczyciela W illam owa kształtow ały się  w  Toru­
niu pom yślnie; pełen zapału do pracy, w szechstronnej w iedzy i ta len ­
tów  pedagogicznych, m łody nauczyciel zaskarbił sobie pow szechne uzna­

18 W iliam ów  stu d io w ał g łów nie pod k ie ru n k ie m  p ro feso ró w  K. A. C h ris tian i,
J. G. L in d n era  i T. C. L ilien th a la . O ów czesnym  U n iw ersy tec ie  por. uw agi
W. D o b b k a ,  op. cit., ss. 76 n., 90 n.; por. ogólnie J . N a d l e r ,  G eistiges L eben  
vo n  der K rö n u n g  F riedrichs I  bis zu m  Tode  K a n ts; w : D eutsche S ta a ten b ild u n g  
und  d eu tsche  K u ltu r  im  P reussen lande, K önigsberg , 1931.

19 G rono  lite ra tó w  kró lew ieck ich , k tó rzy  sw ą  tw órczość rozpoczynali u p rogu  
d rug ie j połow y X V III w ieku  w  dobie p an u jący ch  jeszcze g ustów  rokokow ych  
i ten d e n cji neok lasycznych , w k ró tce  m ia ło  się znaleźć na  m a rg in esie  w ie lk ich  
osiągnięć S tu r m  u n d  D rang-P eriode  (por. ogólne uw ag i R. U n g e r a ,  H am ann  
u n d  d ie A u fk lä ru n g ,  J e n a  1911, Bd. 1, ss. 64 n. oraz  A. A n g e r ,  L iterarisches  
R okoko , S tu t tg a r t  1962).

20 S ch effn e r by l b lisk i n ie ty lko  K an to w i i H erderow i, a le  i kołom  to ru ń ­
sk im  w  epoce p o by tu  w  T o ru n iu  W illam ow a (por. cenny zbiór: B r ie fe  an  un d  
von  Jo hann  Georg S ch effn er , herausg . von A. W  a r  d a, Bd. 1— 4, M ünchen- 
-L eipzig  1918— 1931; J . N a d l e r ,  op. cit., s. 332 p isa ł о Scheffnerze : ein  ta p fe ­
rer So lda t, v o rtre fflich e r  B eam ter, m u s te rh a fte r  G u tsh err ). Po  ty lu  ro lach  n iew iele  
już  pozostaw ało  m ie jsca  n a  lite ra c k ie  dzieło.

21 J . W. G leim  (1719— 1803) s ław ę  uzy sk a ł dopiero  pod koniec  d ługiego życia 
'a k o  a u to r  p a trio ty czn y ch  K riegslieder, (por. W. K osch, op. cit., s. 830).

22 M etryk a  to ru ń ska , op. cit., s. 377. U rząd  I  kolegi naucza jącego  w  te rc ji  
i q u a rc ie  by ł w yliczany  bezpośredn io  po p ro feso rach  p leno  titu lo .
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nie. W krótce ujaw nić m iał także sw e ta len ty  literackie, a r ty sty cz n e 23 
oraz zaczął przejawiać działalność na polu czasopiśm iennictw a. K iedy  po 
odejściu z Torunia rektora Jet.zego jego następcą został profesor Kries, 
w ów czas W illam owa awansow ano na stanow isko profesora zwyczajnego. 
Inaugurując sw e now e obow iązki K ries 20 kw ietnia 1761 r. w ygłosił m o­
w ę De sinistr is  quibusdam  opinionibus publicarum  scholarum ex is tim a­
tioni inimicis, a W iliam ów  za Horacym  rozważał tem at: Difficilius esse, 
i ll iquod est dulce addere uti l i ta tem , quam  quidem  uti l i  admiscere  du l­
cedinem  2i.

Jakim  był Toruń tych  lat dla poety, jakie stanow ił środow isko in te­
lektualne?

Lata sześćdziesiąte XVIII w ieku  to ostatni w  Toruniu tych  czasów  
okres w zględnej pom yślności ekonom icznej, a zwłaszcza pew nego oży­
w ienia in te lek tu a ln eg o 25. W luterańskich kołach kościelnych  i ośw iato­
w ych  oraz wśród w ykształconego patrycjatu k w itły  zainteresow ania ku l­
turalne, a naw et n a u k o w e26. B ib liofilstw o i kolekcjonerstw o w iodły  
prym  obok zainteresow ań historycznych 27. Toruń był nadal pow ażnym  
ośrodkiem  w ydaw niczym . W latach 1760— 1772 w ychodziło  godne uw agi 
pism o „Thornische W öchentliche N achrichten und A nzeigen”, z którym  
współpracow ał także W ilia m ó w 2S. Miarą znaczenia ośrodka toruńskiego  
był fakt, że w krótce pow stało, w łaśn ie pod redakcją profesora W illa­
m owa, now e pism o „uczone” —  „Thornische N achrichten von G elehrten  
Sachen” . W m urach szkoły obok w ybitnego w ychow anka neohum ani- 
stycznej uczelni (studia w  G etyndze) rektora Jana Albina Kriesa 29 przo­
dowali: w yb itn y  h istoryk toruński, a późniejszy prorektor G otfryd Cent­
ner 30 oraz najbliższy toruński przyjaciel W illam owa, pełen zapału dla 
literatur now ożytnych, profesor Jan Jakub N etzker 31. Ten rodow ity to-

23 P rzez  całe życie W iliam ów  rysow ał, ry to w a ł, p ro jek to w a ł ek slib risy  i w i­
n ie ty  (por. S. D ą b r o w s k i ,  Ja n  Ja ku b  B rauner, to ru ń sk i s z ty ch a rz  i k a r to w n ik  
X V I I I  w ie k u ,  T ygodnik  T o ruńsk i, R. IV , t. 4, 1927, n r 4—5).

84 P or. opis u roczystości w  A rch iw um  T o ru ń sk im , II, X IV , 25. W sw ej m ow ie 
d a ł W iliam ów  w y raz  sw y m  p o stępow ym  poglądom  pedagogicznym , te n d e n c ji do 
zas tęp o w an ia  p rzym usu  ś ro d k am i łagodnej p e rsw az ji.

85 P or. opisy A. S e m r a u ,  T horn  in  den  Ja hren  1770—1793, M itte ilu n g en  des 
C o p p ern icu s-V ere in  fü r  W issenschaft u nd  K u n s t zu T horn , H. 8, 1893; H. F r e y ­
t a g ,  Das geistige  L e b en  T horns  u m  1755 in  der S c h ild e ru n g  eines Zeitgenossen , 
ib idem , H. 23, 1915; I. M a ć k i e w i c z ,  A. Ch. D i t t m a n  o to r u ń sk im  to w a ­
rzy s tw ie  n a u k o w y m , K w ar ta ln ik  H isto rii N au k i i T echnik i, R. 4, 1959 z. 3. B oga­
ty  ob raz  epoki M. D u n a j ó w n a ,  Z  d z ie jó w  to ruńsk iego  czasopism a „Thornische  
W öchen tliche  N a ch r ich ten  u n d  A n ze ig e n ** (1760— 1772). T o ru ń  1960.

26 W ystarczy  przypom nieć, iż już  od la t  dw udziestych  X V III w ieku  środo ­
w isko to ru ń sk ie  s ta le  się  zdobyw ało  na  now e „uczone” czasopism a i obok G d ań sk a  
i W arszaw y dzierżyło  w  te j m ierze  p ry m a t w  R zeczypospolite j.

27 P or. S. S a l m o n o w i c z ,  W k ręg u  to ru ń sk ich  e rudytów ... passim .
28 Рог. M. D u n a j ó w n a ,  op. cit., zw łaszcza na  s tro n ach  107— 108, 139 n., 

153, 176.
29 P or. b iog ram  S. S a l m o n o w i c z a  w : P o lsk i s ło w n ik  b iogra ficzny, t. 14, 

1969, s. 308.
30 U czniem  C en tn e ra  by ł w y b itn y  to ru ń sk i p ra w n ik  i h is to ry k , p ro feso r S zko­

ły R ycersk ie j K. Bv S te iner.
31 J a n  J a k u b  N e tzk er (1736— 1781), syn k u p ca  to ruńsk iego , b y ł od 1761 r. p ro ­

fesorem  n adzw yczajnym , a od 1762 r. p ro feso rem  zw yczajnym . N ależa ł do tych

4. K o m u n ik a ty
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ruńczyk studiow ał w Jenie, a następnie przez długie lata utrzym yw ał 
ożywioną korespondencję literacką, śledząc z odległego Torunia nowe  
zjawiska w literaturze niem ieckiej. To zapew ne za pośrednictw em  W illa ­
mowa w szedł N etzker w  w ielo letn i kontakt listow ny ze w spom nianym  
już Scheffnerem . W korespondencji tej przew ijają się od lat szęśćdzie- 
siątych nazwiska K lopstocka i W ielanda, G ellerta i Lessinga, Herdera, 
ponadto całej plejady k ró lew ieck iej32. Jeżeli w  osobie N etzkera w idzim y  
m im o w szystko jedynie inteligentnego m iłośnika sztuki, literackiego dy­
letanta 33, to jako poetę z prawdziwego zdarzenia należy w ym ienić innego  
nauczyciela ów czesnego Torunia, Jerzego K rzysztofa W eitzlera, autora 
licznych bajek i satyr, krótkich Sinngedichte 34. W iliam ów był w  szkole  
toruńskiej przede w szystkim  pedagogiem , w ykładow cą historii, języków  
klasycznych i sztuk pięknych, a okresowo geografii i m atem atyki. W m ia­
rę pogarszania się  sytuacji finansow ej szkoły (częstego zalegania z w y ­
płacaniem poborów Td.) W iliam ów, obarczony obowiązkam i rodzinny­
m i 35, był zm uszony do szukania dodatkow ych źródeł dochodu. M iędzy 
innym i w ielokrotn ie udzielał lekcji języka polskiego lub nauczał pry­
w atn ie syr.ów polskiej szlachty. Sytuacji nie ratow ały ani w ydaw nictw a  
literackie, ani redagowane przez W illam owa pism o. Trudności m aterialne  
w  okresie toruńskim  m iały  zaważyć na jego późniejszych decyzjach. , 

N ajw iększym  niew ątpliw ie jego osiągnięciem  w  tych latach było k ie ­
rowanie w spom nianym  już czasopism em  toruńskim , dw utygodnikiem  
„Thornische Nachrichten von G elehrten Sachen”. P ism o ukazyw ało się  
w latach 1762— 1766 i stanow iło przede w szystkim  kronikę życia nau­
kowego, częściow o też literackiego Prus K rólew skich, Rzeczypospolitej, 
K rólewca i innych ośrodków wschodniopruskich, a także w  pew nej m ierze

in te le k tu a lis tó w  to ru ń sk ic h  d rug ie j połow y X V III w ieku, k tó rzy  in sp irac ji tw ó r ­
czych szuka li p rzed e  w szystk im  w  li te ra tu rz e  n iem ieck iej. K o respondencja  
z S cheffne rem  dow odzi, iż p ra g n ą ł on być b lisko  sp raw  lite rack ieg o  O lim pu. Był 
to po ra z  p ie rw szy  O lim p n iem ieck i, a n ie  neo łacińsk i. A le  do n iem ieck iego  O lim ­
pu d roga  z T o ru n ia  by ła  daleka.

32 G oethe  p o jaw ia  się w  k o resp o n d en c ji N e tzk era  po ra z  p ie rw szy  w  liście
z 7 X  1774: Vom G öthe habe ich den  G ötze von  B erlich ingen  ge lesen , u n d  m ich
ergötzet, er is t frey lich  in  Shakesp ea r’s M anier, m a n  m e rk t aber doch dass beym  
E ngländer  N a tu r, b e y m . D eu tschen  K u n st, dort O riginal, h ier N ach a h m u n g  ist 
(B rie fe  an u n d  vo n  Jo h a n n  Georg S ch e ffn e r ,  Bd. 3, s. 329). W dw a la ta  później 
w ypisał jed n ak że  N e tzk er n iem al h ym n  na cześć C ie rp ień  m łodego W ertera . Były 
to p ie rw sze  oznaki znajom ości G oethego n a  g ru n c ie  to ruńsk im .

33 Por. pochw ały  G. G. D i t  t  m a n n  a, B eyträge  zu r  G eschichte  der S ta d t
T h o rn  aus g u te n  u n d  zu verlä ss ig en  Q uellen  gesa m m elt, Bd. 1, T h o rn  1789, s. 104:
Er w ar e in grosser H u m a n iste , ih m , un d  e in em  W illam ovio , habe ich vo rzüg lich  
die erste  B ildung  eines g u ten  G eschm acks in  den  schönen  W issen sch a ften  zu  
v e rd a n k en . N a jpow ażn ie jszym  osiągn ięciem  lite rack o -k ry ty czn y m  N etzk e ra  b y ł esej 
p t. De G eorgicorum  V irg illi L ucido  ordine con tra  H enric  Iio m e ,  T h o ru n ii 1772, 
ss. 28 (K siążnica M iejska  w  T o ru n iu  4° 85).

84 Zył w  la ta ch  1736— 1775, był nauczycielem  Szkoły N ow om iejsk iej, a także  
p row adził ja k iś  czas w  G im n az ju m  n au k ę  k a lig ra fii i ry sunków . W yw odził się 
z P ru s  W schodnich, a s tu d ia  odbyw ał w  K ró lew cu  (por. M e tryk a  szko ły ,  ss. 368, 
379—380. M. D u n a j ó w n a ,  op. cit., ss. 34, 138— 140).

35 W iliam ów  ożenił się w  T orun iu  z ka lw inką , co było  źle w idz iane  w  o rto ­
doksy jn ie  lu te ra ń sk ich  ko łach , i m ia ł z n ią  k ilko ro  dzieci.
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przegląd now ości w ydaw niczych niem ieckich, francuskich i angielskich. 
Pism o W illam owa stanow iło w  istocie rzeczy organ grupy profesorów  
toruńskich. Czy w okół W illam owa, Netzkera, H u b eg o 3e, Centnera i K rie- 
sa pow stało w ów czas ponow nie w Toruniu tow arzystw o naukow e —  
sprawa nie jest w  pełn i w yśw ietlona. N ie ulega natom iast w ątp liw oś­
ci, iż duszą całego przedsięw zięcia zespołow ego —  rzeczyw istym  redak­
torem był W iliam ów. N ależy żałować, że do tej pory n ie przeprowadzo­
no całościowej i szczegółow ej analizy tego w ażnego źródła dla dziejów  
nauki i ku ltury tego okresu. W ydając pierw szy num er pism a zaznaczali 
jego twórcy:
W ir w erd en  keine A r t  von neuen Schriften, die zu  irgend einer W issen­
schaft gehören, von  unsern Nachrichten ausschliessen, hauptsächlich  
aber auf diejenigen sehen, deren V erfasser sich in Polen  und  Preussen  
befinden. [...] Niemals aber soll ein A r t ik e l  P la tz  finden, den nicht vorher  
die Gesellschaft gesehen und gebill iget h a t 37.

Odtąd w  piśm ie tym  om awiano now ości w ydaw nicze Gdańska, E lblą­
ga, K rólewca, W arszawy, Poznania, K rakowa i Lwow a, co stanow iło od­
bicie ów czesnego znaczenia tych  m iast jako ośrodków edytorskich. Wśród 
współpracow ników pism a spoza Torunia w ym ieńm y prorektora szkoły  
elbląskiej Jana Daniela H offm anna oraz Jerzego K rzysztofa P isańsk iego  
z K rólewca. P ism o z regu ły ograniczało się do inform acji rzeczow ych, 
rzadko podejm ując polem iki, rzadko k ry ty k u ją c3S. Postaciam i, którym  
na łam ach pism a poświęcono w ie le  uw agi, b y li S tan isław  K onarski 
i Godfryd Lengnich. P ow iedzieć można, iż pism o redagowane przez 
W illam owa 39 sw ą eklektyczną, um iarkow anie reform istyczną postawą  
odpowiadało tendencjom , jakie panow ały w  R zeczypospolitej w  ostatnich  
latach epoki saskiej i zapow iadały b lisk ie już próby reform  Czartory­
skich. Redakcja toruńska (piórem zapew ne profesora Centnera) om ówiła  
obszernie i życzliw ie głośne dzieło O sk u teczn ym  rad sposobie  40. Na ła­

s0 Ó w czesny s ek re ta rz  ra d y  to ru ń sk ie j, w y b itn y  m a te m a ty k  M ichał H ube 
o degrał pow ażną  ro lę  w  dzie jach  po lsk ie j o św iaty  (por. K . M r o z o w s k a ,  Z a rys  
działalności pedagogicznej M ichała H ubego (1737— 1807), S tu d ia  i M ate ria ły  z D zie­
jów  N auk i P o lsk ie j, R. 2, 1955).

87 T horn ische  N ach rich ten  von G e leh rten  S achen  (dalej TNGS), t. I, n r  1, 15 
I 1762 r. M. D u  n a  j ó w  n  a, op. cit., s. 29 za R. S ch reck iem  p rzy ta cza  in fo rm ację  
o liście W illam ow a do L . E. B orow skiego z 8 IV  1764 r, k tó ry  S ch reck  tra k to w a ł 
jako  dow ód, iż ow a G ese llsch a ft w okół p ism a tw o rzy ła  ro d za j to w a rzy stw a  n a u k o - 
w o-literack iego .

88 Por. p rzyk ładow o  godne uw agi recenz je  z J . K. P i s a ń s k i e g o ,  H istoria  
Literaria  P russiae , TN G S, t. I, n r 16, ss. 131— 132 i z D ictionna ire  A. T r  o t  z a, 
TNGS, t. II , n r  28, ss. 235—238. B yłoby rzeczą n iew ątp liw ie  celow ą zestaw ien ie  
indeksu  rzeczow ego i osobowego pism a.

88 W iliam ów  był w spom niany  jako  re d a k to r , do k tó rego  n a leży  k ie ro w ać  k o ­
respondencje . T eksty  pu b lik o w an e  z re g u ły  ogłaszano anonim ow o, co ów cześnie 
by ło  dość pow szechnym  zw yczajem  (por. uw ag i w ydaw cy  w y b o ru  tek stó w  
pt. F ra n k fu rte r  G elehrte  A n ze ig en  1772. A u sw a h l, h e rausg . von H. D. D a h n  k  e 
— P. M ü 11 e r, R ec lam s-U n iv e rsa l-B ib lio th ek , B d. 374, L eipzig  1971, ss. 437 n.).

40 P or. S. T y n  c, Echa dzia ła lności S ta n is ła w a  K o n a rsk ieg o  w  T o ru n iu , T y ­
godnik T o ruńsk i, 1926, n r  5—'9.
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mach pism a spotykam y rozważania pism  K a n ta 41, R ou sseau42, Bacona, 
W ielanda 43, a naw et Szekspira. Partykularyzm  Pom orza był w ięc w ie-  
lekroć przełam yw any, a przejaw y życia naukow ego i literackiego sto­
licy  (Bohomolec, Konarski) odbijały się echem  na łam ach pism a, które 
łączyło erudycję i ośw iecen iow y utylitaryzm  z ostrożnością w  sprawach  
filozoficzno-św iatopoglądow ych. Dla ostatnich lat panowania A ugusta III 
toruńska inicjatyw a stanow iła sw ego rodzaju apogeum  m yśli k ry ty cz­
nej i w ażny elem ent ów czesnegó życia naukow ego w R zeczyposp olitej44. 
U nvergessliches Thorn  zapisał się także trw ale w  biografii poetyckiej 
W illam owa. W 1763 r. ukazało się I w ydanie jego D ithyram ben ,  zbioru  
poezji spod znaku Pindara, poety nade w szystko w ielb ionego przez W il­
lam owa 45. Zbiór poezji poprzedzony został rozważaniam i teoretyczny­
mi, próbą przedstaw ienia koncepcji estetycznych  autora, która spotkała 
się  zresztą z dość zdecydcnvaną krytyką Herdera w  ogłoszonej przezeń  
r ecen zji46. W ielokrotnie także już w  Toruniu sięgał W iliam ów  po laury  
epickie, tw orzył ody „bohaterskie”, zw yczajem  epoki oddawał często  
hołd w ielk im  tego św iata. Jeżeli w  okresie późniejszym , n iełaskaw ym  
dlań pobycie w  Petersburgu, p isyw ał w ie le  tego typu utw orów  panegi- 
rycznych na tem aty rosyjskie, to z pkresu toruńskiego zanotujm y uw a­
żaną za szczególnie udaną odę ku czci Jana III S o b iesk ieg o 47.

Lata toruńskie, mimo kłopotów m aterialnych, w spom inał później 
W iliam ów  jako n ajszczęśliw sze48. Jednakże sytuacja m aterialna, jak 
również zapewne pragnienie znalezienia się w  środow isku intelektualn ie  
bogatszym , sk łan iały  go do w yboru innego m iejsca dla sw ej działalności. 
Propozycji rzeczyw iście nie brakło, co św iadczyło, iż autorytet W illa­
m owa, zw łaszcza przypuszczalnie jego działalność redaktorska i pedago­

41 P or. poch w aln e  om ów ien ie  dzie ła  K a n ta . Die fa lsche  S p itz s in n ig k e it der 
v ier syllog istischen  F iguren, TNGS, t. II , n r 26, ss. 219—221.

42 Por. z re fe ro w an ie  tez  U m o w y spo łecznej Rousseau, TN G S, t. I , n r  23, 
ss. 202—204.

43 Por. re cen z ja  z P oetische S c h rif ten  W ielanda, TNGS, t. I, n r  15, ss. 127— 128, 
n ie  pozbaw iona p ew nej k ry ty k i, być  m oże p ió ra  W illam ow a.

44 Ju ż  R. P i ł a t ,  P oczą tk i p u b lic y s ty k i lite ra ck ie j w  Polsce, P rzew o d n ik  N a u ­
kow y i L ite rack i, X , 1882, s. 718, w y raz ił pogląd  o najw yższej ów czesnej ra n d ze  
p ism a  to ruńsk iego  w  R zeczypospolitej.

45 W połow ie X V III w iek u  P in d a r  n a leża ł do szczególnie dy sk u to w an y ch  tw ó r­
ców. W  jego ob ron ie  w y stąp ił E. Y oung. W y stąp ien ie  Y ounga znalazło  n a ty c h ­
m ia s t odzew  w  T orun iu . W dn iu  5 m a ja  1763 r. na  tzw . uroczystości k u  czci G ot­
fry d a  K riv e sa  (dobroczyńcy szkoły to ru ń sk ie j), W iliam ów  w  p e łn i p o p a rł tezy  
Y ounga. T ek st w y stąp ien ia  z ag inął i znam y go ty lk o  z w zm ian k i w  TNGS, t. I, 
n r  33, s. 280 (por. ogóln ie Z. Ł  e  m  p  i с к  i, P indar w  św ie tle  sądu literackiego  
X V I I  і X V I I I  w ., w : W ybór p ism , t. I. W arszaw a 1966, ss. 312—313).

46 W  „K ön igsberger G e leh rten  u n d  P o litischen  Z e itu n g en ” 1764, z. 14 V; p rz e ­
d ru k  w  H erders S ä m m tlich e  W erke ,  Bd. 1, ss. 68— 72. P o d k reś la ł H e rd e r ró w n o ­
cześnie w a lo ry  poe tyck ie  zbioru , a le  różn ił się w  pog lądach  n a  drog i rozw o ju  w ie r­
sza niem ieckiego.

47 W łaśnie  H e rd e r w  cy tow anym  hołdzie poetyck im  zaliczył do na jlepszych  
u tw o ró w  W illam ow a ody o p iew ające  N ordens H elden , S o b iesk i, P e ter, Friederich  
B odaj czy to n ie  jed y n y  p rzy p ad ek , k iedy  S obieski znalaz ł się  w  ta k  odm iennym  
od jego sy lw etk i gronie.

48 Por. K . S p e i s e r ,  op. cit., s. 7: T ro tz  d rü cken d er  Sorgen  w a ren  die 
9 T h o rn er  Jahre  fü r  ih n  d ie g lü ck lich ste  Z e it se ines L ebens.
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giczna, zw racały powszechna, uwagę. Parokrotnie w  życiu W illam owa  
pojaw iał się problem  m ożliw ości zw iązania się  z U n iw ersytetem  K ró­
lew ieckim . W iliam ów, choć jak w iększość jego w spółczesnych, ulegał 
legendzie fryderycjańskiej, czem u dał w yraz w  poezji, nie m ógł prze­
cież się  zdecydow ać na pow rót do K rólew ca i ostatecznie odrzucił pro­
ponowaną m u tam  katedrę poetyki w  1766 r . 49. Zapewne m iał gorzko 
tej decyzji żałować w  latach działalności petersburskiej, k iedy to w  1776 
roku próbował uzyskać m ożliw ość pow rotu do K rólew ca. Przeszkodziła  
m u w  tym  decyzja Fryderyka II, k tóry poparł kandydaturę zupełnie  
drugorzędnego kandydata, a le bardziej zw iązanego z pruskim  stylem  
i m entalnością, niż poeta W iliam ów, przyjaciel Herdera so.

Interesująco przedstawia się  problem  do chw ili obecnej całkow icie  
nieznany, niedoszłej do skutku nom inacji W illam owa na profesora 
Szkoły R ycerskiej w- W arszawie. Jak wiadom o, rozpoczynająca od je­
sieni 1765 r. sw ą działalność Szkoła Rycerska organizowana była w  pew ­
nej m ierze przy pom ocy fachow ców  cudzoziem ców. W ładze Szkoły  R y­
cerskiej, szukając profesorów na zagranicznych uniw ersytetach , sięgały  
także w ielokrotn ie do m ieszanych językow o i narodowościowo kręgów  
protestanckich Prus K rólew skich, a w  szczególności w łaśn ie  do środo­
w iska toruńskiego. W ystarczy tu przypom nieć nazw iska K rystyna B ogu­
miła Steinera oraz dyrektora nauk w  Szkole R ycerskiej w  latach 1782—  
— 1794, M ichała Jana H ubego czy Jana K rystiana K riesa 5i. Propozycja  
skierowana do W illam owa na w iosnę 1766 r. została przezeń odrzucona. 
W iliam ów tłum aczył się  niechęcią do opuszczenia Torunia oraz w zglę­
dami w y zn a n io w y m i52. W iadomo jednakże, iż Szkoła R ycerska była  
uczelnią o w yraźnie akcentow anym  ośw iecen iow ym  charakterze, a spra­
w y w yznaniow e nie odgryw ały roli w  rekrutow aniu składu profesor­
skiego. W gruncie rzeczy W iliam ów  nie m iał, jak się  zdaje, w ielk iego  
zaufania do nowo pow stałej uczelni i jej perspektyw  finansow ych 53, 
a obawy w yznaniow o-narodow ościow e pozostaw ały na m arginesie pow ­
ziętej decyzji, skoro w krótce m iał udać się  w  daleką i w  sum ie o w iele  
ryzykow niejszą podróż do Rosji. Spraw a ta w iązała się  z  in icjatyw ą Ha- 
manna, który jeszcze w  1765 r. proponował W illam owa na rektora D om -  
schule  w  R y d ze S4. W akujące w krótce stanow isko profesora i inspektora  
szkoły niem ieckiej w  Petersburgu proponowano początkowo Herderowi, 
który jednakże odm ów ił w yjazdu do Rosji i podobnie jak inni przyja­

™ 23 IV 1766 r. p isał W iliam ów  do S ch e ffn e ra  (cyt. w yd. 3, s. 690): Ic h  s teh e  
hier led ig lich  g u t u n d  m ö ch te  m ich , w en n  es n ic h t besser w ie  in  K önigsberg , n ich t  
verändern.

50 P or. R. S c h r e c k ,  op. cit., ss. 20—21.
51 P or. ogólnie K. M r o z o w s k a ,  Szko ła  R ycerska  S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o ­

n ia tow skiego  (1765—1794), W rocław  — W arszaw a  — K rak ó w  1961 o raz  S. S a l ­
m o n o w i c z .  K. B. S te in e r  (1746— 1814). T o ru ń sk i p ra w n ik  doby  O św iecenia , Z a ­
p isk i H isto ryczne , t. 25, 1960, z. 3—4.

52 P raw dopodobn ie  stanow isko  to  ob ją ł n astę p n ie  M arcin  N iku ta , k tó ry  ode ­
g ra ł dużą ro lę  w  dz ie jach  Szkoły  R ycersk iej.

53 Por. L is t W illam ow a do S ch effn e ra  (cyt. w yd. 3, s. 695 z 24 I 1767), w  k tó rym  
au to r m arg inesow o  w y raża  pog ląd  k ry ty cz n y  o s to su n k ach  w  Szkole R ycersk ie j.

51 Por. R. U n g e r ,  op. cit., t. I, s. 458.
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ciele W illam owa usiłow ał go odw ieść od zamiaru przyjęcia tej o fe r ty 55. 
W iliam ów otrzym ał zaproszenie do Petersburga z in icjatyw y Hamanna 
na bardzo korzystnych warunkach, które się nie spraw dziły. W 1767 r. 
zdecydował się  na w yjazd do Rosji. W arto pam iętać, że by ł to okres 
szczególnej fascynacji Rosją w  licznych kręgach in telektualnych  nie­
m ieckich, fascynacją, którą zapoczątkowała legenda Piotra W ielkiego, 
a um ocniły w ie lk ie  sukcesy polityczne i propagandow e K atarzyny I I 50. 
W spominając ow e wydarzenia pisał Herder w  utw orze na śm ierć W illa­
mowa:

O V aterlan d , das seine besten  Söhne,
Ein rauber Frem dling von  sich s tie s s . . .57

W Petersburgu, do którego W iliam ów przybył poprzez Rygę, (zoba­
czył się w tedy  po raz ostatni z Herderem), rozpoczął sw ą działalność w y ­
kładem  inauguracyjnym  w  P etri-S ch u le  15 października 1767 r. Jego  
poczynania na polu pedagogiki, literatury i czasopiśm iennictw a w okre­
sie p ierw szych lat pobytu w  Petersburgu b y ły  w ręcz im ponujące. W ilia­
m ów  położył zasługi dla rozwoju rosyjskiej kartografii. Przejaw iał n ie­
zw ykle  now atorskie zainteresowania rosyjskim i pieśniam i ludowym i, 
idąc w  tej m ierze w  ślad za znanym i mu poglądam i Herdera o roli lu ­
dowości w  litera tu rze58. W latach tych  pow stawało w ie le  jego utw orów  
oryginalnych, przekładów i parafraz. W iliam ów odegrał poważną rolę 
w  naw iązyw aniu literackich kontaktów  niem iecko-rosyjskich. Jego nowa 
inicjatyw a —  w ydaw anie w  1772 r. pism a ,,Spatziergänge, eine m orali­
sche W ochenschrift für das deutsche Publikum ” —  n ie  spotkało się  
z uznaniem  nad Newą. Rów nież n ie powiodła się  próba prowadzenia na 
w łasny rachunek Instytutu  W yższego dla P anien w  Petersburgu. 
W 1771 r. W iliam ów  zbankrutował i m im o w ytężonej pracy i chw ilow ej 
pom ocy carycy nie w ydobył się z kłopotów, a w 1777 r. znalazł się na­
w et w  w ięzien iu  za nie spłacone długi. W ypuszczony wkrótce, zmarł 
w  nędzy 6 maja 1777 r.

Obfita, w ielostronna i o różnym  ciężarze gatunkow ym  twórczość 
pisarska W illam owa nie dotrwała w  pełni w  uporządkowanej form ie do 
naszych czasów 59. Poza działalnością publicystyczną, krytyczną i redak­
cyjną oraz poza drobnym i utw oram i literackim i za życia bądź po śm ierci

85 G leim  w y raz ił w ów czas pogląd, iż R osja  by ła  w tedy  k ra je m  niegościnnym  
d la  ludz i p ió ra . H e rd e r w ie lo k ro tn ie  ocen iał decyzję  W illam ow a k ry ty czn ie , także  
dlatego, iż W iliam ów  n ie  m ia ł zdolności o rgan izacy jnych  (por. W. D o b b e k, 
op. cit., s. 211; W. K o s c h ,  op. cit., s. 3383 oraz  H erders S ä m m tlich e  W erke , 
Bd. 29, s. 69).

56 W iliam ów  by ł au to re m  m . in. p an eg iry k u  A u f das G eb u rts fe s t der M onar­
ch in  v o n  R ussland , w elches  von  den  K o n fö d erir te n  D issiden ten  in  T h o rn  den  21 
A p ríl H67 g e fe ier t w urde . Po w yjeździe  z T o ru n ia  W iliam ów  p rzez  w ie le  la t  u trz y ­
m y w ał żyw e k o n ta k ty  k o resp o n d en cy jn e  z p rzy jac ió łm i w  T o run iu , o czym  w spo­
m ina  N etzker. _

57 H erders S ä m m tlich e  W erke , Bd. 29, s. 69.
58 Por. U. L e h m a n n ,  op. cit., ss. 381—382.
59 K siążn ica  M iejska  w  T o ru n iu , rk p s  214— 215, zaw ie ra  w pis W illam ow a w ie r­

szem  do sztam buchu  z 1767 r. rozpoczynający  się od słów : Ich  schreibe, W erther  
F reund  m ich  in  Ih r  S ta m b u ch  ein.
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poety w ydane zostały następujące w ażniejsze dzieła i zbiory jego po­
ezji:

1. D ith yram ben , p ierw sze w ydanie w  B erlin ie w  1763 r., drugie roz­
szerzone także w  B erlinie w  1766 r. To najgłośniejsze dzieło W illam owa  
w edług określenia Herdera: auf P indars Spuren , było w ielokrotn ie jesz­
cze w  całości bądź w  w yjątkach drukowane, a fragm enty tłum aczono na 
język francuski i angielski.

2 Dialogische Fabeln in  z w e y  B üchern, ogłoszone w  B erlinie  
w  1765 r. (drugie w ydanie w  1791 r.). W iliam ów był popularny (także 
jako autor szkolny), jako twórca now ej form y dialogu wprow adzonej do 
bajki w  literaturze niem ieckiej.

3.W ażnym  fragm entem  twórczości W illam owa b y ły  jego ody i inne 
próby tw órczości epickiej. W czasie sw ego pobytu w  Rosji opiew ał w ład­
czynię, zw ycięstw a rosyjskiego oręża, krajobrazy i potęgę kraju sięga­
jąc także do form  artystycznych  w  językach k lasycznych 6I>. W 1771 r. 
ogłosił przekład na język niem iecki B atrachom yom achii, poem atu epic­
kiego heroikom icznego, przypisyw anego w ów czas n iesłuszn ie H om erowi.

Szczytem  popularności W illam owa b y ły  lata siedem dziesiąte. 
W 1771 r. ogłoszono jego Säm tliche poetische Schriften , a w  1779 r. P o eti­
sche Schriften . Ich drugie w ydanie w  1793 r. zam knęło okres popularności 
poety, który szybko w  dobie rom antyzm u poszedł w  zapom nienie. Już  
wcześniej odzyw ały  się  liczne głosy  krytyczne pod adresem  poety, 
którem u zarzucano zbytnie naśladow anie antycznych wzorów, brak tw ór­
czego tem peram entu. W spom nijm y tu krytyczną opinię Jana H enryka  
Mercka, który oceniając w iersze W illam ow a napisał: In der Id y lle  von  
W iliam ów  is t к ет е  F arbe der I d y l l e 61. A nalizy literackie Speisera  
i Schrecka, jak i daw niejsze w ypow iedzi historyków  literatury niem iec­
kiej o tw órczości W illam owa 62, pozwalają na rozważenie m iejsca, jakie  
zajęła ów cześnie poezja W illam owa. Spróbujm y w ięc scharakteryzować  
w paru słow ach sytuację. W iliam ów b y ł poetą subtelnym  i w ytrw ałym , 
oczytanym  i eleganckim , a le w  sum ie pozbaw ionym  w yraziście ukształ­
tow anej w łasnej oryginalnej pozycii. Jego twórczością rządziły rokokowe  
gusta i neoklasyczne prawidła. W rezultacie m niej oryginalny i uta­
len tow any od K lopstocka, m niej elegancki i pom ysłow y od W ielanda, 
zasłużył w  literaturze niem ieckiej jedynie na m iano w yb itnego poety

00 W iliam ów  zdobył uznan ie  odą w  języku  greck im , pośw ięconą s łynnem u  
zw ycięstw u  flo ty  ro sy jsk ie j nad  tu re c k ą  w  zatoce Chios (6 V II 1770). O dę N etzker 
p rze tłu m aczy ł na  n iem ieck i w  T o ru n iu  i oba te k s ty  w y d ru k o w an o  w  dziełach  
zeb ranych  W illam ow a w  1779 r.

61 B yła to  re cen z ja  ze zbiorow ego A lm a n a ch  der d eu tsch en  M usen  a u f  das 
Ja h r  1772, ogłoszona w  „ F ra n k fu r te r  G e leh rte  A nzeigen” , s. 438. M erck, k tó ry  
pism o red ag o w ał (przy  w spó łp racy  zw łaszcza G oethego i Schlossera), ocenił tak że  
k ry ty czn ie  liczne p an eg iry k i W illam ow a na  te m a ty  ro sy jsk ie : ganz u n d  gar p la tt. 
N iew ątp liw ie  w  n a tu rz e  ta le n tu  W illam ow a nie leżały  u tw o ry  epickie.

62 P or. zw łaszcza C. Leo C h o l e v i u s ,  G esch ich te  der D eu tschen  Poesie nach  
ih ren  a n tik e n  E lem en ten , Leipzig  1864, Bd. 1, ss. 5—15 n.; F. H o r n ,  D ie Schöne  
L itera tu r  D eutsch lands w ä h re n d  des a c h tzeh n ten  J a h rh u n d er ts , B e rlin -S te tt in  
1812, ss. 175— 176; K . S p e i s e r ,  op. cit., s. 32, p isał w' k o n k lu z ji: W ilia m ó w  
R ich tung  h a t k e in e  N achahm er g e funden .
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pseudoklasycznego połow y XVIII w ieku. D la rozwoju form  i języka po­
etyckiego w  literaturze niem ieckiej odegrał n iew ątp liw ie znaczną rolę, 
przez następców  zbyt szybko jednakże zniw elow aną (w dobie S tu rm  
und Drang), by zasługi jego m ogły być w  pełni docenione °3. W iliam ów  
był człow iekiem  sztuki i nauki. Ten poddany króla pruskiego i poeta  
niem iecki nie by ł przedstaw icielem  now oczesnego patriotyzm u, a raczej 
ośw ieconym  kosm opolitą. Związany przez czas długi ze spraw am i pol­
skim i n ie przejaw iał specjalnych sym apatii dla środow iska polskiego. 
P ew ne echa poglądów Herdera na w ielką rolę Słow ian brzmią jednakże  
w jego poezji, zwłaszcza okresu petersburskiego. Dla W illam owa, pro­
testanta i m ieszczanina, i dla jego twórczości, pozostały na zawsze n ie­
zapom niane lata pobytu w  Toruniu: Thorn w a r ein stille r  O r t 64.

M P or. uw ag i pozy tyw ne bądź k ry ty czn e  H erd e ra  rozsiane  w  zbiorze Johanns  
G o ttfr ied  vo n  H erders L ebensb ild , herausg . von  E. G. H e r d e r ,  E rlan g en  
1846, Bd. 1—2, zw łaszcza lis t H e rd e ra  do S ch effn e ra , Bd. II , 2, ss. 146—147; por. też 
R. U n g e r ,  op. cit., Bd. 1, s. 458. W spom inając  sw ą k o respondenc ję  z W illam o- 
w era w  la ta ch  1765— 1769 S cheffner n ap isa ł: S e in e  S c h r if te n  s in d  gew iss z u  ba ld  
ausser C ours g eko m m en  (J .G . S c h e f f n e r ,  M ein L eb en  w ie  ich  es se lb s t beschrie­
ben, K önigsberg  1821, s. 136).

04 B. P o m p  e c  к  i, L itera tu rg esch ich te  der P ro v in z  W estpreussen , D anzig  
1915, s. 108.

D IE  TH O RN ER  JA H R E  DES JO H A N N ES G O TTLIEB  W ILLA M O W  (1737— 1777), 
EIN ES D IC H TERS A U S M ORĄG

Z u s a m m e n f a s s u n g

D er Vf. h a t es sich zu r A ufgabe g este llt, den in V ergessenheit g e ra ten en  n e u ­
k lass ischen  D ich te r W iliam ów  w ieder in  E r in n e ru n g  zu b rin g en ; du rch  seine  G eb u rt 
w a r e r m it M orąg (M ohrungen), dem  M ilieu d e r Ju g e n d ja h re  J .G .  H e rd e rs , v e r ­
b u n d en  und  w irk te  lange  J a h re  in  T o ru ń  (Thorn).

J. G. W iliam ów  w u rd e  in  M orąg am  15.1.1736 als Sohn des P a s to rs  Ch. R einhold 
(1701— 1763) geboren , der neben  S. F . T rescho  eine b e d eu ten d e  R olle in  d e r Ju g en d  
J . G. H erd e rs  g esp ie lt hat. D ie in  den  Ju g en d ja h re n  an g ek n ü p ften  B indungen  zw i­
schen  H e rd e r und  W iliam ów  hab en  b is  zum  v e rfrü h te n  A bleben  des le tz te ren  ü b e r ­
d au ert. N ach dem  U n iv e rs itä tss tu d iu m  in  K rólew iec (K önigsberg), als W iliam ów  
sein  In te re s se  den F rag en  der L i te ra tu r  im  K re ise  von L. E. B orow ski, J . G. S ch e ff­
ner, S. K rik e n d t un d  J. W. G leim  zugew and t ha t, w id m ete  e r sich  d e r p äd ag o g i­
schen A rbeit. In  den J a h re n  1758— 1767 v e rw e ilte  der D ich ter in  T oruń, zunächst 
a ls L e h re r  in  den u n te re n  K lassen , dann  (seit 1761) a ls  o rd en tlich e r P ro fe sso r des 
b e rü h m ten  dortigen  A kadem ischen  G ym nasium s. D ie T ä tig k e it W illam ow s in  T o ruń  
n im m t eine  b esondere  S te llung  in  seinem  L eb en slau f ein . N eben  der re ich en  l i te r a ­
risch en  T ätigke it, v ie len  pädagogischen un d  k ü n s tle risch en  B eschäftigungen  (er w a r 
ein g esch ä tz te r G rap h ik e r un d  K u p fe rs tech e r) re d ig ie rte  der D ich te r d ie Z e itsch rift 
„T horn ische N ach rich ten  von G e leh rten  S achen” (1762— 1766). D ie Z e itsch rift w a r 
eine  lebend ige  C hron ik  des ge le h rte n  L ebens in  dem  po ln ischen  S ta a t (insbeson­
d e re  in der P ro v in z  K ön ig lich -P reußen ), in  K önigsberg  un d  in  a n d eren  Z e n tren  der 
W issenschaft im  B altikum . D ie Z e itsch rift h a t  um  sich  eine G ruppe  d e r o rtsa n sä s ­
sigen  G e leh rten  u nd  S c h rif ts te lle rn  v e rsam m eln  können ; sie h a tte  au ch  K o rre sp o n ­
d en ten  in an d eren  S täd ten . D as S ta a tsa rch iv  in T oruň  e n th ä lt v ie l M ate ria l zu r C h a ­
ra k te r is tik  der T ä tig k e it un d  der P e rsö n lich k e it W illam ow s. S e ine  schw ierigen  m a te r ­
ie llen  V e rh ä ltn isse  h ab en  ih n  v e ran la ß t, 1767 eine E in lad u n g  n ach  P e te rsb u rg  an zu ­
nehm en. D er A u fe n th a lt in  R uß land  h a t jedoch  dem  D ich ter n ic h t d ie e rh o fften
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Erfolge geb rach t, auch  die e rw a rte te n  m ate rie lle n  N utzen  b lieben  aus. B ald w a r der 
D ich ter im  A lte r von 40 J a h re n  gesto rben .

Er w u rd e  e in  d eu tsch e r P in d aro s  genann t, in der Z eit d e r g roßen  Schöpfer der 
S tu rm  un d  D ra n g -P erio d e  w u rd e  e r  be inahe  völlig  vergessen . E r  w a r e in  R ep räsen ­
ta n t d e r su b tilen  un d  e legan ten  Poesie, d ie in  ih re r  a llgem einen  S tim m ung  zum  
R okokostil gehörte . E r h a t  e ine  b e d eu ten d e  R olle in der E n tw ick lu n g  d e r F abel 
in  der d eu tschen  L ite r a tu r  gespielt. Sein  A u fe n th a lt in T o ruń  h a t in  se in e r D ich ­
tung  u n au slö sch b are  S p u ren  h in te rla ssen ; e r  se lb s t w a r d e r einzige g rö ß ere  D ich ter, 
der m it d ieser S ta d t u n d  m it d e r deu tsch en  K u ltu r  zug leich  v e rb u n d e n  w ar. 
E r w a r n ach  G e b u rt e in  U n te rta n  des K önigs von  P reu ß en , fü h lte  sich  ab er eher 
als au fk lä re r isc h e r  K osm opolit, d e r du rch  seinen  L eb e n slau f m it dem  slaw ischen  
A ngelegenheiten  s ta rk  v e rb u n d en  w ar. E in ige N achk länge  d e r A nschauungen  
J. G. H erd e rs  ü b e r d ie g roße  R olle der S law en  sind  in  se inen  D ich tungen  au s  der 
P e te rsb u rg e r  Z e it zu finden . Die V erd ien ste  W illam ow s fü r  e ine  N eubelebung  der 
w issenschaftlichen  u nd  k u ltu re lle n  T ä tig k e it in T o ru ń  im  18. J a h rh u n d e r t  sind 
re ch t bedeu tend .


